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Lampka oszezędnośeiowa
napełniona gazem
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Za tycb> którzy odeszli..
Jutro po południu rozpoczyna 

się doroczny obchód poświęcony 
modłom za dusze tych, którzy 
nas wyprzedzili w drodze do 
wieczności. Święto umarłych, czy­
li t. zw. popularnie „Zaduszki**, 
jest podniosłą uroczystością, wy­
pływającą z dogmatu o „świętych 
obcowaniu". W obchodzie zadu­
szkowym uwydatnia się bowiem 
najsilniej idealny zespół trzech 
społeczności ludzkich, inaczej Ko­
ściołów: bojującego na ziemi, cier­
piącego w czyścu i tryumfujące­
go w niebie.

Gdyby nasi drodzy umarli 
byli tylko cieniem bez żadnego 
bytu indywidualnego, wystarcza­
łaby sama cześć dla ich pamięci, 
jako objaw przyrodzonego pjety- 
zmu. Chrześcijanin jednak wie­
rzący w nieśmiertelny byt poza­
grobowy, nie może popizestać 
na samej „czci" względem tych 
istot bezcielesnych, których dola 
w wieczności uzależnioną jest w 
znacznym stopniu od naszych 
modłów i dobrych uczynków.

Otaczając więc w dni święta 
umarłych tradycyjną czcią miejsca 
ich doczesnego na cmentarzach 
spoczynku, w szczególniejszy spo­
sób polecajmy dusze drogich 
zmaiłych miłosierdziu Bożemu.

Iluż bowiem w dzisiejszych 
czasach odeszło w zaświaty ta­

kich, o których nie wiemy gdzie 
spoczywają ich szczątki śmiertel­
ne? Podobnych mogił w ciągu 
obecnej szalejącej zawieruchy, li­
czy Polska na wiele tysięcy. Gdyż 
rozdzieleni olbrzymiemi kordona­
mi frontów bojowych, nie wiemy 
częstokroć, czy najbliżsi nasi już 
nie pomarli.

Módlmy się więc i spełniajmy 
dobre uczynki w święto „Zadu­
szek" za nieśmiertelne dusze po­
ległych ofiar w najboleśniejszej 
„tragedji polskiej" tkwiącej w 
trójzaborowości naszej, gdy tyle 
setek tysięcy rodaków, walczą­
cych równocześnie pod wrogimi 
sobie sztandarami, przelewało 
nieraz krew bratnią. Dusze tych 
tragicznych bojowników, w szcze­
gólniejszy sposób polecajmy Bogu, 
podczas dorocznego ćwięta umar­
łych. Z głębi zaś udręczonych 
serc rodaczych niech płynie ku 
niebu ta gorąca prośba hymnu:
Gdy naród polski jeszcze we Izach

tonie,
Za naszych braci poległych błagamy, 
By ich męczeństwem uwieńczone

skronie,
Nam do wolności otworzyły^ bramy.

Werytus.

Nasze szkolnictwo 
początkowe.

Przystąpiono już do tworzenia Rad 
szkolnych dla Sosnowca oraz okręgu. 
Prócz Rad jeszcze przez dozory i o- 
pieki szkolne społeczeństwo będzie brać 
udział w opiece nad szkolnictwem. P o ­
dajemy poniżej główniejsze szczegóły 
dotyczące organizacji dozorów i opiek.

Dozory szkolne.
Dozory czkolue będą powoływane 

dl* poszczególnych gnśn miejskich i 
wiejskich lub większych miejscowości, 
wydzielonych jako jednostka szkolna 
terytorialna z gmin. W miastach, jak 
Sosnowiec, tworzących samodzielne o- 
Uręgi szkolne, funkcje dozorów pełnić 
będą Rady szkolne.

Do obowiązków dozorOw szkolnych 
należy w ogóle praca nad rozwojem o- 
raz nadzór nad szkołami elementarne- 
mi i zakładami wyckowawczeini gminy 
oraz nadzór nad działalnością opiek 
szk »lnych. N dto układanie projektów 
i wykazywanie budżetów szkolnych, 
prowadzenie statystyki dzieci w wieku 
szkolnym, o ile te czynności zostaną 
dozorowi przekazane przez organy sa ­
morządu, oraz przestrzeganie i wyko­
nywanie przepisów prawnych o obo­
wiązku szkolnym, gdy ten zostanie w 
gminie wprowadzony — wykonywaoie 
wreszcie wszystkiego, co ustawy i roz­
porządzenia władz szkolnych dozorom 
poruczają.°

W szczególności“ dozory opracowy- 
wują projekt sieci szkolnej w gminie, 
przedstaw iają Radzie szkolnej wnioski 
w sprawach przeniesienia lub zwinięcia 
szkół i roztaczają nadzór nad szkołami 
publicznemi prywatnemi za pośrednic­
twem dwu wybranych ze swego grona 
delegatów, którzy wizytują szkoły, nie 
mają jednak praw a egzaminowania u- 
czniów i czynienia uwag nauczycielom,

Dozory szkolne przedstaw iają Ra­
dzie życzenia w sprawie kandydatów 
na stanowiska nauczycieli, wnoszą za ­
żalenia do. inspektora na personel nau ­
czycielski, troszczą się o byt nauczy­
cieli i w razie nieobecności inspektora, 
natychm iast go powiadamiając o tern, 
wydają nauczycielom urlopy na term in 
do 7 dni.

Tenże dozór mianuje głównych o- 
piekunów w opiekach szkolnych, decy­
duje o ilości opiek szkolnych dla szkół 
i rozwiązuje opieki szkolne, o ile tako­
we cbowiązki awe zaniedbują lub dzia­
łają wbrew ustawie.

W skład dozoru gmin wiejskich i o- 
sad wchodzą członkowie z wyboru, jak: 
delegowany członek rady gminnej, je ­
den mieszkaniec gminy, wybrany przez 
ogół nauczycielitw a szkół publicznych 
gminy; członkowie z mianowania, po­
woływani przez Radę szkolną! przed­
stawiciel kościoła katolickiego, rep re­
zentanci innych wyznań, o ile dane wy­
znanie liczy w gminie więcej niż 2 p ro ­
cent ogółu ludności, jeden mieszkaniec 
gminy i przedstawiciel nauczycielstwa.

W gminach miejskich, liczących 
aanisj niż 20 tysięcy ludności dozór 
stanowią: delegowany członek m agistra­
tu, dwu przedstaw icieli rady miejskiej, 
z których jeden musi być członkiem 
rady, przedstawiciel nauczycielstwa 1 
przedstaw iciel szkoły średniej lub kie­
rownik szkoły wieloklasowej miejskiej, 
wybierani przez dozór szkolny; nadto 
powoływani przez Radę szkolną repre­

zentanci wyznań, jeden obywatel mia­
sta i lekarz miejski lub szkolny.

W gminach miejskich ponad 20 ty ­
sięcy ludności dozór powiększa trzeci 
repiezentant*rady miejskiej i kierownik 
semloarjum nauczycielskiego, w jego 
nieobecności kierownik miejskiej wie­
loklasowej elementarnej szkoły.

M?ndaty członków dozoru trwaią 
trzy lata, o ile reprezentacja niektórych 
wcześniej nie wygasa. Skład dozoru 
zatwierdza Rada szkolna, również Ra­
dę tą dozór rozwiązuje za potwierdzę 
nieco jej uchwały przez departament.

Ważny jest przepis dla zapewnienia 
sprawności działania dozorów, że czło­
nek dozoru, który opuści be* uspra­
wiedliwienia trzy posiedzenia i na spe­
cjalne wezwanie nie zjawi eię, zostaje 
ze składu dozoru usunięty, a na miej 
see jego wchodzi jeden z trzech z a ­
stępców, wybranych przez kolegja wy­
borcze.

O p iek a  szkolna.
Opiekę bezpośrednią nad każdą 

szkołą publiczna sprawuje ciało tak 
y.wsne „Opieka Szkolna”, która może 
być osobna dla każdej szkoły lub współ 
na dla wielu w osadzie czy wsi.

Do obowiązków opieki szkolnej na­
leży współdziałanie z dozorem szkol­
nym i staranie o dobro i rozwój szko­
ły pod względem gospodarczym.

Do Opieki Szkolnej należy czuwa­
nie nad hygieniczno-sanitarnym stanem 
s?koły i dzieci, roztaczanie opieki nad 
młodzieżą poza szkołą, współdziałanie 
z nauczycielem w urządzaniu uroczy­
stości srkolnych, pomoc dla niezamożnej 
dziatwy, opieka nad kształceniem  sierot, 
starania o podwody dla dzieci » dal­
szych miejsc i t d.

Prócz tych doniosłych zadań Opieka 
Szkolna urządza zebrania rodzicielskie, 
wpływa na rodziców, by posyłali dzieci 
do szkoły, czuwa nad spełnianiem o- 
bowiązku szkolnego, wogóle utrzymuje 
stosunki z rodzicami we wazelkkh 
sprawach, związanych z dziećmi i szkołą.

Opieka szkolna czuwa nad nauczy­
cielem w razie choroby, Główny Ople 
kun dla nadzoru bywa w szkole pod­
czas zajęć bez prawa w trącania się w 
nauczanie, zawiadamia dozór o w*skut­
kiem, ccby pod względem m aterjalsym  
czy moralnym wpływało ujemnie na 
szkołę, czemu sama zaradzić nie moż«.

Opieka szkoły składa się z Głów­
nego Opiekuna, delegowanego przez 
dozór szkolny, jednego—dwu m ieszkań­
ców, wybranych przez zebranie gro­
madzkie a w miastach przez rodziców 
dzieci, katechety i kierownika szkoły. 

x Do Opiek wspólnych dla wielu szkół

Od Wydawnictwa.
Z powodu wysokich cen na 

papier, farbę i t. p. jak rówmeż 
podwyższenia płacy pracownikom 
naszego Zakładu zmuszeni jesteś­
my od dnia 1-go listopada pod­
wyższyć przedpłatę na pismo o 10 
fenigów miesięcznie.
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wchodzi do trzech przedstawicieli m ie­
s z k a ń c ó w  czy rodziców dzieci, k iero­
wnicy szkół i wybrany przedstaw iciel 
nauczycieli tych szkół, które podlegają 
tej opiece.

Członkowie czy to dozoru szkolnego, 
czy nauczyciele w opiekach nie biorą 
udziału w obradach, w których .osobi­
ście są zainteresowane.

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (B T W ). U rzędow o  do- 

n o ezą  d n ia  30 p a ź d z ie rn ik a :

Wschodni teren walk.
Z adnvch  w ięk szy ch  o p e ra c ji bo 

jow ych n ie  było.
Zachodni teren walk.

G ru p a  w ojsk  n as tę p c y  tro n u  k s ię c ia  
R u p re c h ta .

W e F la n d rji d z ia ła ln o ść  a r ty le ­
ry jsk a  w odc inku  D ixm uiden  b y ła  z 
k ró tk ie m i p rze rw am i ożyw iona

M iędzv  la se m  H o n thou lst a  k a  
na łem  C om ines — Y p res  w a łk a  
ogniow a d o sięg a ła  chw ilam i z n a ­
cznego  n ap ięc ia . P o zo staw ała  rów n ież  
i  w  nocy  gw ałtow ną  i w zm ogła s ię  
d z iś  ran o  do ognia  hu raganow ego .

G ru p a  w ojsk  n iem ieck ieg o  n a s tę p c y  
tronu .

Po o b u  s tro n a c h  od B raye. w 
okolicy  C hem io  d es  D am es, fran cu z i 
sk o n c e n tro w a li ko ło  w ie c zo ra  sw ój 
og ień  do gw ałtow nego d z ia łan ia  
P rzejśc iow o  z e lża ła  tam  w a lk a  
a r ty le ry js k a  i w zm ogła s ię  znow u o 
św ic ie .

R ów n ież  i w in n y ch  częśc iach  
fro n tu  g ó rsk ieg o  n a k ła d  a r ty le r ji  
b y ł w iększy , n iż  d n i o s ta tn ich .

N a p raw y m  . b rze g u  M oz? w y­
p ró b o w an e  oddziały  bojow e w targnę ły  
po  a k u teczn em  p rzygotow aniu  d z ia ­
łów em  do s ta n o w isk  n iep rzy jac ie lsk ch  
n a  pó łnoco  - zachód  od  B ezonvaux.

Z d o b y te  n a  sz e ro k o śc i 1200 m e ­
tró w  row y  u trzy m an o  pom im o n a ta rć  
m ocnych  s ił fran cu sk ich , ponaw ianych  
do  nocy  c z te ro k ro tn ie . P rzesz ło  200 
jeń có w  w zię to  do  n iew oli. N ie  
p rzy ja c ie l p o n ió sł c ię ż k ie  i  k rw aw e  
straty.

W śró d  in n y ch  a rm ji w ła sn e  i 
n iep rz y ja c ie lsk ie  n a ta rc ia  wy w iadow ­
cze  w yw ołały  w ie lo k ro tn ie  ożyw io­
n ą  d z ia ła ln o ść  a rty le ry jsk ą .

W łoski teren walk.
W o jsk a  s p rz y m ie rz o n e  X IV -ej 

arm ji w zięły  U dine- D o tychczasow a 
s ie d z ib a  w łosk iego  n acze ln eg o  d o ­
w ó d z tw a  w o jskow ego  d o s ta ła  s ię  
z a te m  w szó sty m  d n iu  p o m yślnych  
o p erac ji do r ą k  naszych .

Ni* pow trzy  m anie , n ie  b a c zą c  n a  
ż a d n e  w y siłk i, w ta rg n ę ły  dyw iz je  
n a sz e  do  rów niny , p o su w a jąc  s ię  w 
s t r o i  ę b ieg u  la g h a m e n to .

P rzy  n iew ie lu  p rze jśc ia ch  p rzez  
rz e k ę , k tó ra  w e z b ra ła  w sk u te k  d e sz  
czów u lew nych , c o fsn ie  s ię  . p o b ite ­
go  w o jsk a  n iep rzy jac ie lsk ieg o  je s t 
za tam ow ane.

W o jsk a  p o s tę p u ją ce  z K aryn tji. 
p rz e s tą p iły  n a  ca łym  fro n c ie  z iem ię  
w e n e c k ą  i p rą  n ap rzó d  w  k ie ru n k u  
g ó rn eg o  b ieg u  Tagli& m ento.

Front macedoński.
Żadnych większych operacji bo­

jowych > ie  było.
Pierwszy generał-kwatermistrz 

Ludendorff.

tk c j i pokojowa Papież*.
KOLCNJA, (B T W ). „Koloische 

Ztg.“ do w iad u je  s ię  ze  specjalnego 
źród ła : W o s ta tn ic h  d n iach  p ap ież  
B en e d y k t p rzy ją ł p ew n ą  ’liczb ę  
b isk u p ó w  fra n c u sk ic h  p o p ie ra ją c y c h  
go w jego  u s iło w an iach  pokojow ych  
i  odby ł z n im i d łu ższe  n a rad y .

N arady  te  s ta n o w ią  o zn ak i now ego 
w ezw an ia  pokojow ego  W atykanu , 
ja k ie  P ap ież  w yda  p rzy  pom ocy 
ep isk o p a tu  m iędzynarodow ego .

Stan rziczj we Włoszech.
BERN. aB erner Tageblatt* podaje 

pod tym tytułem „Włochy w przede­
dniu rewolucji" korespondencję z Lu­
gano treści następującej:

Nasz sąsiad południowy, Włochy, «ą 
widownią wrzenia, które zmierza szyb* 
kiemi krokami do rewolucji.

W ybitni prsedatawicicle proletarjatu, 
którzy wyemigrowali do Szwajcarji, z a ­
pewniają, że włoska klaaa robotnicza 
dopóty nie porzuci myśli o rewolucji, 
dopóki kraj nie otrzyma tak upragnio­
nego pokoju.

Rozstrzelanie 9 ,000 rokoszan.
Trzy bataliony pułków: 1-go Alpej­

skiego, 6-go Beraaljcrów i 134-go p ie­
choty odmówiły zaatakow ania nieprzy­
jaciela.

Cadorna rozkazał zdziesiątkować 
rokoszan bez aądu. W pędzono ich 
pomiędzy ogień austrjacki, a włoski, tak 
i t  w ciągu pół godziny z 9,000 ludzi 
pozostała na polu krwawa bezkształtna 
masa.

Następnie, w odcinku Trydentu, 89 
i 90 pułki piechoty odmówiły wzięcia 
udziału w natarciu. Rozstrzelono każ­
dego trzynastego żołnierza. Osiem kom - 
panji brygady weneckiej przeszło do­
browolnie na stronę nieprzyjaciela.

„Evviva la paci!(>
Za tą demonstrację rozstrzelano 

całą masę żołnierzy i kilku oficerów.
Pułki 47 i 48, które walczyły w cią­

gu dwu miesięcy o Monte San G abrie ­
le, po kilkudniowym odpoczynku otrzy 
mały rozkaz ponownego wystąpienia do 
ataku. Żołnierze odmówili.

Wypadki jaskrawe niesubordynacji 
są niezmiernie częste, Niema dnie, że­
by nie rozstrzelano kilku żołnierzy za 
odmowę poddania się dyscyplinie.

ZURYCH, 30 października (BT^.) . 
Według,, doniesień, otrzymanych tu ­
taj 2 granicy włoskiej, kierownictwo 
włoskie ogłosiło, że wschodnia część 
górnych Włoch, łącznie z okręgami 
Trewiru i Wenecji, znajduje się w 
sferze niebezpieczeństwa.

Komunikacja kolejowa pomiędy Tre- 
wirem a Udine dostępna jest tylko dla 
wojsk. W  okręgu przemysłowym Co­
mo nad granicą rozpoczęły się zabu­
rzenia robotnicze.

8 walkach nad Isonzim .
WIEDEŃ. 30 paźdz. (WAT.). Wo 

jenna kw atera prasow a donosi z wło­
skiej widowni w o jny . Z niesłychaną 
siłą wykonany napór wojska sprzymie­
rzonego w odcinku F iitich—Tolmein u- 
wieńczony był odpowiedniemu skutka­
mi. Gdy na lewem skrzydle armji ka- 
ryntyjskisj, dowodzonej przez jeaerała- 
pulkownika barona von Krobatina, w 
ręce nasze wpadła, poiożopa na po łu­
dniowy-zachód od Raibl, przełęcz Neyea 
oraz znajdująca się na półfióco zachód 
od doliny Seisera przełęcz Oomdogna, 
k tóra to dolina była znowu widownią 
krwawych walk, podobnie jak w roku 
zeszłym, wojsko nasze wzięło p rzed­
miot gorących walk, Wielki Pal, na 
wschód od drogi Plócken i na południe 
od doliny Gaiiu. Tylko położony na 
południe od Wielkiego Pala Piz di Ti* 
man zagradza drogę przeciwko Paluzzy, 
skąd droga prowadzi dalej na Tolmez- 
zo wzgl. Geminę. G dy dywizje nie­
mieckie i austrjacko-węgierakie, na le­
żące do armji jenerała piechoty Otto 
von Belowa, stoją już przed Udine, w 
ręce dywizji austrjackich wpadły rów ­
nież wzgórza Monte Qu&rin, położone 
bezpośrednio na północ od Cormon, ,t. 
j. ostatni, panujący nad równiną, punkt 
górski na północ od Gorycji. W od* 
cinku, jaki biegnie stąd na południe, 
cofa się pospiesznie pobita 3 armja 
włoska wzdłuż wybrzeża A driatyku.Gru 
pa torpedowców austrjscko węg erskich 
która z odległości 3 i pół kilom, otwo* 
rzyła flankowy ogbń  na bsterje Sdoh- 
by, zmusiła je do zupełnego milczenia, 
nis ponosząc przytem / jakichkolwiek 
strat. Zdobyte korzyści mają tern w ię­
kszą wartość, że musiały być osiągane 
przy mglistej pogodzie, m iejsc-m i pod 
ulewnym deszczem, a na wzgórzach 
podczas silnej śnieżycy. Niepomyślna. 
poBoda wywołała wezbranie wszystkich

strumieni, co w górach zwiększyło zna­
cznie pokonywane przeszkody.

F em e d li Włoch-
AMSTERDAM (BTW.) Biuro R eu­

tera donosi z Londynu, że podjęto już 
kroki, mające na celu okazanie czynnej 
pomocy Włochom,

Obron Petersburgi.
GENEWA, 30 października. aLe 

Temps'* donosi z Petersburga: Na b a r­
dzo ważnej konferencji w Pskowie, w
której wzięli udział Kiorenskij, minister 
wojny i liczni generałowie, postanow io­
no powierzyć obronę Petersburga  ge­
nerałowi Czeremisowowi.

Fortyfikacje Petersburga umocnione 
będą w trzech kierunkach, z których 
spodziewać się można ataku nieprzy­
jaciela, mianowicie z Hapsalią Rewia 
i Pernowe.. Opracowano też plan o- 
brony wybrzeży fińskich,

8laalfastac|s pokojowe.
SZTOKHOLM, 30-go października. 

.Stockholm Tidaingen* donosi z Kapa­
r a m i  , że w piątek wieczorem odbyły 
się w Petersburgu na Newskim Prospe­
kcie wielkie demonstracje pokojowe. 
Bolszewicy twierdzą, że nie organizo 
wali t ic h  demonstracji i nic o nich nie 
wiedzieli.

Petersburg  p rzesta ł być stolicą.
KOPENHAGA, 30-go października. 

Korespondent jednego z tutejszych 
dzienników pisze : ,,Od kilku dni Pe­
tersburg przestał być stolicą Rosji. 
Wszystkie ważniejsze dokumenty i skarb 
państwa już wywieziono. Obecnie roz­
poczęła się ewakuacja władz i misji dy­
plomatycznych.

Zamkniącii griaicy. v
BERN (BTW.), Szwajcarska Ag. 

Tel. donosi, że w poniedziałek w no­
cy granica francuska uległa zamknięciu.

sp isek  rea lis tyczny  we Fransji.
GENEW A, 30 października (BTW). 

Agencjw Ht»v«sa donosi z Paryża: Gu 
bernator wojskowy Paryża, z którego 
rozkazu wdrożone było śledztwo p rze­
ciwko dziennikom .A ction F rancaise” i 
.Cam elot* du Roi" przekazał całą spra­
wę prokuraturze Sekwany. W czoraj 
po południu odbyła się wstępna roz­
praw a na mocy oskarżenia o spisek 
przeciwko państwu i niedozwolona p rze ­
chowywanie broni.

M f o |B i  pedmorskl
£ BERLIN, Urzędowo donoszą: Ło­

dzie podwodne zatopiły na wodach pół­
nocnych ponownie 15.000 ton. M. in. 
zatopiono uzbrojone parowce angiel­
skie! „EUmgerth" z ładunkiem 4,800 t. 
cukru i „Adormua*.

Radość 2 powoda .
w y j a z d u  ż y d ó w .

W pismach czeskich czytamy o 
uczuciu jakiego doznali Czesi na w i­
dok wracających żydów uchodźców z 
Opawy i okolicznych wsi do Galicji 
okręgu Stanisławskiego. O dprow adzo­
no <cb na kolej, obdarzono dzieci ży ­
dowskie upominkami i łakociami na 
drogę z oświadczeniem, że pewno za 
nimi tęsknić nie będą... Tak samo w 
Pradze oczekiwano z utęsknieniem dn. 
12 b. m., w którym to ostatecznym te r­
minie mieli żydzi wyjechać s  zajętych 
Czech do .sw ego starego rejonu* (jak 
mówią Czesi). Radość swą z odjazdu 
gości Czesi tłomaczą tern, ża obojętną 
rzeczą dla nich jest wiara i narodo­
wość żydów galicyjskich, ale chodzi 
im wyłącznie o to, że żydzi wnieśli 
niezdrowy pierwiastek do czeskiego 
handlu, gromadzili zapasy, śrubowali 
ceny, wywozili z Czech i t. p, Czesi 
powiadają, że drożyzna byłaby i bez 
żydów, ale nie taka, jak obecna, gdy 
za flanelową koszulę zapłacić trzeba 
52 koron, za wojskową bluzę 500 koron, 
za buty 340 koron itd. i że wreszcie 
coś zostanie w kraju, bo nie będzie 
miał kto skupować i wywozić.

Z dnia na dzień.
* Zjazd jprzedetawicieli Radl Opie­

kuńczych, W  dnin dzisiejszym w sie* 
dzibie Rady Głównej Qpiekuńczej odby­
wa się VIJ z kolei ziazd przew odni­
czących i delegatów Rad Opiekuńczych. 
Porządek dzienny obrad poza spraw a­
mi, związanemi z ogólną akcją dobro­
czynną, obejmuje również spraw ę d e ­
legacji Rad Opiekuńczych do R. G. O.

Amnestja w okupacji austrja-
ckiej. W okupacji austrjackiej ogło­
szono urzędownie co następuje: Z po­
wodu powołania do życia Rady Re- 
genctjnej odpuszczam w dredz*. łatki 
karę tym osobom, które do dnia dzi­
siejszego prawomocnie przez sądy cy­
wilne, jako też przez władze policyjne 
i administiacyjoe, zasądzone zostały na 
karę pozbawienia wolności do trzech 
miesięcy, na grzywnę do 1500 kor., 
albo też łącanie za karę zamknięcia i 
na grzywnę v wymienionych granicach, 
o ile tej kary jeszcze nie odpokutowa­
ły lub grzywny ni® zapłaciły. To daro­
wanie kary nie odnosi się jednak do 
osób, które zasądzone zostały za podbi­
janie cen, za pokątay handel, albo za 
przemytnictwo.

* Fundusz Edukacyjny int. Kościu­
szki. Z iniciatywy ks. óiskupa Łosiń 
skiego tworzy się — djecezjslay 'undusz 
edukacyjayam.Tadeusza Kościuszki, na 
który duchowieństwo diecezjalne zbie­
rało składki po pa afiach w dniu ro­
cznicy Kościuszkowskiej. W tej spra­
wie k*. biskup wystosował okólnik do 
duchowieństwa swej djecezji, w którym 
określił cadsnia kleru w związku z 
rocznicą Kościuszkowską.

.W iedzą  wszyscy kapłani nasi — 
czvtamy w okólniku — jako sławny w 
narodzie naszym Naczelnik Tadeusz 
Kościuszko pragnął rożni, cić oświatę 
wśród warstw pracujących. Spodziewał 
się słusznie, że skoro lud miejski i 
wiejski będzie naieżycie oświecony, to 
wszyscy sumienniej i umiejętniej będą 
wykonywali obowiązki swoich zawodów, 
rzemiosła i ziemia wydadzą obfitsze 
plony, a stąd cały naród stsnie się bo­
gatszym i szczęśliwszym. Wskazanem 
jest przeto, aby Wbni Księża przyłożyli 
rękę do krzewienia oświaty w duchu 
Kościuszkowskim, katolicko-narodowym.

G roźny  objaw . „G azeta Kielecka* 
pisze: Otrzym aliśmy od jednego z oby­
wateli statystyczny wypis tranzakcji hi- 
potecznych w naszem mieście. W edług 
tego wypisu w ostatnich 3-cb latach 
28 domów przeszło w Kielcach z rąk 
polskich w żydowskie. Z wielu 
stron domagają się od nas ogłoszenia 
nazwisk sprzedawców. Na 'a z ie  nie czy­
nimy tego. Spraw a jest tem baidziej 
aktualną, iż krąży uporczywie wieść, 
iż znany w mieście, właściciel prawie 
Vi• powierzchni miasta też traktuje o 
sprzedaż całej swej posesji w ręce nie 
polskie, nie będąc zupełnie zmuszony 
do tego stanem majątkowym.

* Skasowanie gubernji grodzi­
skiej. W ojtkowa gubernja grodziska 
została z dn. 15 b. m. przeniesiona do 
Skierniewic i nosi obecnie nazwę .G u ­
bernia wojskowa Skierniewice*.

* Komunikacja pocztowa z Rygą. 
Od 22 b. m. otwarty zesta f w Rydze 
niemiecki urząd pocztowy, załatwiający, 
pryw atną listow ą i telegraficzną ko* 
munikację ludności cywilnej okręgu gu- 
bernjalnego Rygi z okręgiem pocztowym 
Naczelnego W odza W schodu (Litwy, 
Kurlandji) z Niemcami, G enerał G u­
bernatorstw em  warszawskiem i Austro- 
W ęgrami. M iarodajne dla komunikacji 
tej są przepisy, wydane dla okręgu 
pocztowego Naczelnego W odza W scho­
du.

O kandydata na bnrmi strza. Na
zapytanie niemieckiego burmistrza m. 
Garwolina, jaką drogą mógiby w yna­
leźć kandydata narodowości polskiej 
na swoje miejsce, m agistrat postanowił 
odpowiedzieć, iż jedynie na zasadach 
konkursu, z  ogłoszeniem warunków w 
pismach polskich.
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Na dzień Zaduszny...
Święto umarłych I... Jesienne mgły 

spowiły bladym welonem świat cały... 
Smutną opow ieść szepczą uwiędłe lii* 
cie... Groby w sercach, groby na zie­
mi, m nad nimi łez morze, gorzkich sie­
rocych łez.

Półsenna pieśń ziemi łka niemą skargą, 
rośnie w szędy tęsknica za słońca pro- 
miannem ciepłem...

Głucho, posępnie biją dzwony k o ­
ścielne,,.

Na cmentarzach powiewają chorą­
giewki żałobne, kw iecą się wieńce.:. 
Nad grebstni matek klęczą s troskane 
dzieci,,. pad*ją łzy roz rzew nien ia  na 
szary  piach mogilnyj a z warg wybla- 
dłych ulatuią ciche westchnienia..,

Sm utne święto umałycb... W  cichej 
zadumie unoszą się ludzkie myśli, jak 
s rebm opióre  ptaki, n ad  kurhanam i p rze ­
szłości...

Ileż pow ażnych relleksji o życiu n a ­
suw a się przy modlitewnych rozpam ię­
t y w a n i . ach chwil minionych!...

Zgiełkliwa fala w y d srzeń  porywa w ą­
t łą łupinę życia i niesie po rozhukanem  
m orru , do mgłą zasnutej przystani w i e- 
c z n o ś c i. W śród cierpień i moral­
nej udręki gonimy błędne ogniki do- 
cyesnych uciech, drgającą kurczowo 
dłoń wyciągamy do ułudnych mamideł 
ziemskiej szczęśliwości. I rok za ro ­
kiem płynie...

O dchodzą  w w ieczną drogę krewni 
i przyjaciele, i odchodzą ludzie wielcy i 
genjusr.e, pozostawiając za sobą jasną 
smugę zasług  i wiekopomnych czynów. 
A t  wreszcie przychodzi chwila, gdy 
*eg*r wieczności wybije nam godzinę 
życiowej rozłąki.

P rzychodzi chwila p rzed  k tórą u- 
•czuwają grozę ludzie słabej wiary i m a­
łego ducha, chwila śmierci!...

Zapłaczą po nas dzw ony kościelne i 
n a  wieko trum ny posypią się grudy z ie­
mi cmentarnej...

D zień  Zaduszny przywodzi nam na 
myśl n ieubłagane, majestatyczne M e -  
m e n t o m o r i l

B.

£ Sosnowca
Dnia 3l\X

N ab ożeń stw a .
Jutro we czwartek w uroczystość  

W szystkich Świętych porządek nabo­
żeństw  w sosnowieckim kościele pa­
raf jalnym będzie następujący: M sze św. 
o godz. „6 i pól o 8, o 9 uczniowska i 
o 10 rano Suma o godzinie 11* ej.

N a b o żeń stw o  ża łob n e . Po n ie sz ­
porach, które rozpoczną się o godz. 3 
po południu, różaniec za dusze zmarłe, 
nieszpory żałobne i procesja na cm en­
tarz grzebalny,

W piątek w dzień Zaduszny po 
rannycb Mszach nabożeństwo uroczyste 
żałobne rozpocznie się o godz. 9  i pół 
zano.

Światło dla żywych!
Pamięć ojców naszych czoiliśmy dotąd, 

jak nam serce dyktowało: wieńczyliśmy 
groby zielenią, paliliśmy lampki i św ie­
ce, symbolizujące nasze płom ienne u- 
czucia. W dzisiejszych czasach, gdy 
nad Polską krainą szerzy się łuna po­
żogi wojennej, gdy nędza zatacza co­
raz w iększe kręgi, a potrzeby narodo­
w e tysiąckrotnie wzrosły — należy z 
pomocą zbiorową śpieszyć przede- 
wszystkiem  naszej m łodzieży szkolnej, 
bo w niej przyszłość i potęga narodu, 
Zamiast grosz wydawać bez pożytku  
na św ieće i wieńce, złóżmy go lepiej 
na w pisy dla niezamożnych uczniów—-

kupujmy chorągiewki żałobne do deko­
racji grobów. B ędzie to bowiem naj­
godniejszy sposób uczczenia pamięci 
ojców naszych.

W ierzymy niezłomnie, że na cel tak 
wzniosły nikt nie poskąpi grosza. W  
miarę możności każdy z nas złoży b o­
daj najskromniejszą daninę na ołtarzu 
Ojczyzny.

Zebrania robotnicze.
W  ub. niedzielę odbyły się  ̂ zebra­

nia robotnicze w Grodźcu i Ł ig isz* , u- 
rządroae staraniem Związków zaw odo­
wych żelaznego i górniczego.

Z ebranie  G rodźcu  miało cha ra ­
k ter  czysto  informacyjny, celem wyj* 
śnienia robotnikom  zadań  związków 
zawodowych. Do hcznie zgromadzo 
nych górników z kopalni „Marja* i Tow. 
grodzieckiego (ogółem 300 osób) wy­
głosili przem ów - pp. Kucytowski i P io­
trowski. Mówcy rzeczowo uzasadniali  
po trzebę tw orzen ia  Związków zaw odo­
wych, zachęcając zebraaych  do zapisy­
w ania się na członków.

Po odjaździe prelegentów, k tórzy  
zmuszeni byli u d sć  się na zebranie  w 
Łsgiszy, miejscowy robotnik p. Kula 
wniósł rezolucję przeciw ną związkom 
zawodowym, starając się uzasadnić po- 
t rzebę tw orzenia  związków partyjnych. 
Dostał jedaak  rzeczow ą odpraw ę w 
przemówią p. B ed n a rk i ,  pracow nika 
wydziału mechanicznego kopalni Tow. 
Grodziec. Okazało  się, iż robotnicy 
już się poznali na „społectnej działa l­
ności" p. Kuli, bowiem n ś  sali miał 
zaledwie czterech zdeklarowanych zw o ­
lenników.

Zebranie w Łsgiszy rozpoczęło się 
o godz. 5-ej po południu. Na p rzew o­
dniczącego  zaproszono p. Góreckiego, 
na asesorów pp: Nikodema i Juszcsyka ,  
a na  sekre tarza  p. Proszowskiego. C e­
le związków zawodowych wyjaśnili ze­
b r a n y m  pp. Piotrowski i Kucytowsai. 
Pocz*m odbyły się wybory do za rządu  
filji Związku górniczego. Większością 
głosów zostali wybrani r. kop. .Łagisza* 
pp. Górecki, Sibielak, Bacia, Nikodem, 
Witt, Wojda*, Juszczyk  i Bochenek, a 
z kopalni „ Adela" — pp. Szas tsk ,  Dział, 
G sn ca rz  i Proszowski. 'W ybran i  do 
za rządu  będą zarazem  stanowić z e ­
spół delegacji robotniczych na ozna­
czonych kopalniach. Poza tem o m a­
wiano sprawy miejscowe, jak unorm o­
wanie cen artykułów spożywczych i 
towarów łokciowych, spraw ę podwyżki 
węgla deputatowego, budowy łaźni i 
pomocy lekarskiej dla stow arzyszonych.

Zebranie zakończono o godr. 8 
wieczorem.

— Z aw iad om ien ie . Inspektor szkol­
ny okręgu sosnowieckiego zwołuje 
do Zawiercia w sobotę dnia 3 go 
listopada r. b. o godz, 10 i pół rsno  
zjazd nauczycielstwa szkół elementar­
nych publicznych z gmin powiatu B ę­
dzińskiego oraz mia«t: Będzina. Za­
wiercia i Czeladzi —  w celu wyborów  
jednego delegata i trzech zastępców  
do Rady Szkolnej Okręgowej.

— Z eb ran ie  n a u czy c ie li. W dniu 
29 b. m. o gedz. 4 pp. w salt szkoły 
miejskiej przy ul. Orlej Nr. 9 odbyło 
się zebranie nauczycielstw a szkół pu­
blicznych m. Sosnowca, w celu obrania 
przedstawiciela i 3 zastępców do przy­
szłej Rady Szkolnej. -Zebranie zagai) 
i otworzył inspektor szkolny p. M ie­
czysław Cimoazko. Zpstali wybrani: 
na przedstawiciela p, Stanisław Słabiak, 
na zastępców pp. Antoni Barański, Ja­
nina Szczepańska i Z. Hemmelowa.

—  Z Tow. Dobroczynności. Za­
rząd Sosnowiecko-Sieleckiego Chrześ- 
cjańskiego Tow. Dobroczynności składa 
niniejszem „Bóg zapłać" p. Władysła* 
wowi Ciechanowskiemu za sumę 138 
marek, 15 koron i 5 rb., osiągniętą ze  
sprzedaży programów z koncertu pana 
G ruszczyńskiego w dn. 21 b. m, suma 
ta została przeznaczoną na utrzymanie 
bezdomnej dziatwy w instytucjach T o­
warzystwa.

— S p ółk a  A k w izy to ró w  C hrze- 
ścjan . Bawi w naszem m ieście p. Jó­
zef Witwicki, przedstawiciel Spółki a- 
kwizytorów ebrześcjan Królestwa Pol­
skiego, mającej główną siedzibę w War 
szaw ie przy ul. poduena Nr. 4. Spół­
ka powyższa uskutecznia w szelkie trans­

EWA STRIISZKA
uczen ie*  4 el klasy p sn s |i Im. Królowej Jatwigf.

Opatrzona św. sakraro-ntam i, zasnęła w Bogn dn. 29 października 1917 r„  w kwieciu
wiosny, przeżywszy lat 16 

E ksportacja z domu przy ul. Wielkiej Nr 4. do kościoła parsfjalnego w Pogoni, 
odbędzie się dn a 1 listopada t  j. w czw artek o godz. 2 i pól po poł a po skończ.aem  
nabożeństwie nastapi wyprowadzenie zwłok na cm entarz pogoński

Na smutne U  obrzędy zapraszają krewnych, koleżanki i znajomych pogrążeni
w nieutulonym żalu R od zice ,

Podziękowanie.
Sz..K s. W ojtaszew skiem u w Pogoni, chórom  „Lutni11, a szczególnie p. dyr, 

Pow iadow skiem u za p ien ia  żałobne nad mogiłą, p . J . K onopackiem u za podniosłą mowę 
pożegnalną, w szystkim  drużynom  skautowym , tow arzyszom  broni, k tórzy  na barkach  
swoich nieśli drogie nam zwłoki, L idze kobiet z Sosnow ca za przyczynienie się do 
uśw ietnieni* pogrzebu, wszystkim kolegom, koleżankem  oraz życzliwym przyjaciołom  
i znajomym za ta k  liczne wzięcie udziału w oddaniu  ostatniej posługi drogim nam 
zwłokom ukochanego syna i brato

ś. p. Feliksa Miernika
składają z głębi zbolałego serca staropo lsk ie  „Bóg zapłać*.

RODZICE i B R A C IA .

akcje handlow e z firmami krajowemi i 
zagranicznemi. Zamówienia na hurto­
we dostawy tylko dla f rm i apółek 
cbrz* śc j łń tk ic h  przyjmuje p. Wtłwicki 
w hotelu kupieckim r d  9 do 2 i od 4 
do 6 wieczorem. Tam że osoby zaintere- 
aowane mogą obejrzeć okazowe próbki 
towarów i p rczyn ić  odpowiednie zamó­
wienia ns bieliznę, gotowe ubrania, ko ­
żuchy, bluzy robotnicze i t.p. P rze d ­
stawiciel powyższej firmy zabawi w 
naszem  mieście tylko do piątku. W 
przyszłym  tygodniu zaś p rzy jed iie  z  
nową kolekcją towarów i obuwia, o 
c iem  nastąpi o*ob»c zawiadomienie.

— W y stę p y  K arola  A d w en to w i (
cza, Znakomity ar tysta  d ram atyciny  J 
Karol Adwentow icz wraz z własnym 
zespołem przybyw a do nas na czU ry  
gościnne wyatępy.

W piątek, dnia 2 liatopapa, o d b ę­
dzie się w Teatrze Zimowym pierw szy 
występ stołecznego gościa w słynnej 
tragikomedii Soena Langego p ‘ t. „Sam 
aon i Dalila".

— T eatr L ud ow y. Jutro w Tea­
trze Ludowym wystawiony będzie zna­
komity dramat „Młynarz i jego córka* 
W ątek|r«nuty na tle w ierzeń ludowych,

— K ino-teatry . W „Zaciszu* w y­
stawiony jest w ielce interesując* obraz 
z wojny cbecnej p. t. „H abit Dohua i 
jego „Mewa*.

„Kino Oaz* demonstruje wybitny 
dramat życiowy „Jego ostatni czyn" 
wykonane przez artystów w arszaw ­
skich z Józefem  ^Węgrzynem i Połą N e­
gri na czek .

NAoesfeANe.

Szanowny Penie Redaktorze!
Odstąpiwszy w inne ręce kinemato’ 

graf „Oaza" po kilku latach prowadze­
nia go pod osobistym moim kierunkiem, 
za pośrednictwem „Kurjera Zagłębia* 
chcę podziękować serdecznie Szanownej 
Publiczności całego Zagłębia z* tę sym 
patję, życzliw ość i poparcie, któremi 
mię stale darzono, a których nigdy me 
zapomnę, lecz w pamięci wdzięczny za ­
chowam na zaw sze
2146 Z głębokim szacunkies*

K . W/nosek.

Odpowiedzi od Redakcji.
„iskrze*. Na wczorajszą zaczepkę 

może być tylko jedna odpowiedź : s ta ­
nowisko „ I ik ry ” jako „cenzora0 swoistej 
prawomyślności, zupełnie jest wyraśne.

Wymiana k a r i  legitymacyjnych 
i chlebowych na m ies iąc  lis topad  r .  b.

Komisja Żywnościowa R.M.O. w So­
snowcu, podaje do wiadomości, że w y ­
m iana k a r t  legitymacyjnych i chlebo­
wych n a  m. . lis topad r  b. dla ludności 
chrześcijańskiej tutejszego m iasta odby­
wać się będzie : w dniu 3 1 październ ika 
od  godziny 7 ran o  do 12 i od  godz. 2 
po południu  do 7 wieczorem  i w dniu 
1 lis topada od godziny 7 do 10 rano  
i od 2 do 4 po południu, w nas tępu ją ­
cych miejscach:

dla posiadaczy  k ar t  legitymacyjnych 
oznaczonych:

Nr.Nr. 10001 do 12199 — ul. Koł­
łątaja Nr. 10;

Nr.Nr. 20001 do 21339 — ulica J a ­
sna Nr. 23;

Nr.Nr. 30001 do 32399 —  ul. S taro- 
sosnowiecka Nr. 36

Nr.Nr. 40001 do 43499 — ul. Orla 
dom B endora

Nr.Nr. 50001 do 52299 — ul. Re- 
na rd o w sk a  r. Sieleckiej.

Nr.Nr. 60001 do 61199 — ul. K a ta ­
rzyńska  5. -

W ydaw an ie  k a r t  dla m ieszkańców 
Milowic i M odrzejowa odbędzie się w  
dniu 31 październ ika  r. b. o godzinie 
9 rano.

Jednocześn ie  Komisja Żywnościowa 
podaje do wiadomości, że w dniu 1 i 2 
lis topada sklepy spożywcze i ziemnia- 
czano-chlebow e b ę d ą  o tw arte  od godz 
8 do 10 rano.

W  razie  nadejśc ia  ryb, będą takow e 
sp rzed aw an e  w p ią tek  dnia 2^1istopada 
w sklepie spożywczym  Nr. 1 p rzy  ul. 
Sienkiewicza Nr. 7.  2141

BUCHALTBRJA (handlowa, ! !STENOGRAFIA systemem Ga-
Przemysłowa,rolnicza)pg.syst ARYTMETYKA HANDLOWA i FINANSOWA j belsbergera, Rumińskiego 

P ig iora  i Chankowskiego. I lab S ito lce  Sohrey*.

B uchalterji, steuografji. kaligrafji, pisma rondem i pisania na maszynach, tu d u eż  arytm etyki, kore­
sp o n d e n c ji,,  niemieckiego, francuskiego, gaografji, nauki o handlu, towaroznawstwa, prawa handl,, i eko- 

nomji polityczno-handlowej nauczają gruntownie systemem praktyeznym i teoretycznym

Wyższe Kursy H a n d l o w e  fi. o t y l j i  w o l s k i e j
w godz. rannycl, po połud. i wieczorowych dla osób płci obojga.

Nankę można rozpocząć w każdym czasie. Po ukończenia i zdaniu egzaminu wydawane sa św iadec­
twa. Informacje, zapisy, nauka codziennie na Konstantynowie, ulica Kamienna Nr. 5, od godz. 8 ej do 
2-ej po południu. W Sosnowcu, ul, Targowa Nr. 12 od godz. 3 do 6 pp. i od 6 i pół do 9 wiec*. 
Program  g ra tis , UWAGI: 1) Można uczęszczać na oddzielne przedmioty. 2) Szkoła poleca na posady
wychowańców swoich 3) Kto nie ma odpowiednich kw alifikacji może być przyjęty na Kursy przy­

gotowawcze. 4) Mniej zdolni mogą powtórzyć kurs nauki bezpłatnie. 2016
KALIGRAF JA i pismo pię- Dla zam iejscowych nauka buchalterji, 

kne, ozdobne, stenograf,! i kaligrafii przez kore-
( metoda własna) ' :  spondenc,ę.

PIsANIE na maszynach 
(now ąm ejodą ślepą).



Nr. 245 K U R J Ł R  Z A G Ł Ę B I A  środa dnia 1 listopada 1917 r ko

TEATR LUDOWY przy ulicy 
Kościelnej 7.

Pod kierunkiem ■ ! ,  B e r n a t o w io z a .
TEATR LUDOWY

Czwartek dnia i-go listopada 1917 roko.

Młynarz i jego córka
dramat w 10-ciu oddonach E. RAUPACHA.

lK f ) lC 1  W niedzielę
f f l U l u .  „ G w a łt u  a a  s i ę  d z i e j e 11, szyli „ Ś w ia t  a a  opak**. MOIS!

K fls>
s s m a a
S M I l n n a n s :ram trs n n uSńraraSn

Si Z J A Z D  N A U C Z Y C IE L S T W A .
Inspek to r szkolny okręgu sosnow ieckiego zwołuje do Za­
w iercia w sobotę dn. 3 listopada r. b. o godz. 10 i pó ł 
rano  zjazd nauczycielstw a szkół elem entarnych publicz­
nych z gmin pow iatu  B ędzińskiego oraz miast: Będzina, 
Zaw iercia i Czeladzi—w celu w yborów  jednego delegata 
— i trzech zastępców  do Rady Szkolnej O kręgow ej.—

i s t a n n a m ra m  a r s
■ K w s s n a

ASI
n  mmsxm mmsamUH

J E D Y N E  w  Z A G Ł Ę B IU  2

Handlowo-$ucbalteryjm
F R .  S I K O R S K I E G O  w SOSNOWCU, ul. W era/aweke Nr. 10.
Na kursach uczniowie przechodzą praktycznie : Arytmetykę handlową i finansową, kalkulację, kores
pondencję, prawo handlowe i wekslowe, geografję, towaroznawstwo,ekonomję i buchslterję : pojedynczą 
i podwójną, wioską ameryk- óską, niemiecką, francuską, angielską, jedno dwn-trsech i wielokontową* 
towarową, fabryczną, bankową, rolniczą, spółek, k .s  pi życzk.-oszozędn,, towarzystw akcyjnych, we*

jemnego kredytu, sekretną i t. d.
Opłata za całkowity kurs wynosi 150  m a r a k ,  płatne jednorazowo, lub w ratach miesięcznych, z giry. 
Materjały piśmienne ncznis. Na kursach przyjmują sie kandydaci tylko z gruntowną znajomością 
języka polskiego i ułamków. W ykłady  ro z p o c z n ą  s ię  5 l i s to p a d a  r. b. Zapisy do* wyżej ozna­

czonego czasu przyjmują się od godainy 6  do 8  wieczorem w poni.działki, ś r o d y  i piątki. . 
UWAGA: Kufsy polecają W. P. Pracodawcom wykwalifr owanyeh pracowników biurowych, rę rzac

za ich zdolności. ‘ 20*H ł *

1
H M im

t

Komisja Żywnościowa
R. M. O.

podaje do wiadomości iż  z 
dniem 3 listopada r. b.
sklep spożywczy Nr. IV na 

ulicy Starososnowieckiej
zostaje 2142

przeniesiony
z pod Mr. 46  pod Mr. 68 .

FABRYKA ROWERÓW

Stanisława Krzywańskiego,
BĘDZIN, Słowiańska 8,

O ddział w  D ąbrow ie, ul. 3-go Maja 9.
Poleca: rowery nowe i używane, wszelkie części i 
przybory, hurtowo i detalicznie; reperacje; przerabia 
i odnawia rowery najoardziej zniszczone po cenach 

nizkich. Reperacja maszyn do szycia
i gramofonów. 2133

— — — C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e . — — —

lin ą#  p g M s t ie te i  pras*
* S s a w a  „oo

tjlict Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
mm zajęci*

dla: kucharek, służących, do wszystkie
go, oraz potrzebuje dziewcząt do !a 

bryki za  granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurłandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i cale utrzym anie z pomieszkaniem.

Także m urarzy i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, oraz po­

trzebą  3 fryzjerów Polaków.

T am ie  poszukują pracy  
w kraje.

szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier,

Jedli h i-ak ie  pot£aczo—
to xmarteriewie zbyteczne
gdyż szybko i tanio naprawia wszel­
kie uszkodzenia binokli i okularów

SPECJALISTA  
OPTYK MECHANIK 

J .  M a n e t a  w  S o s  o ^ c u
ul. MODRZĘ JO W SK A  n r. 1.

Bogaty w ybór opraw ek znanej marki
. K O S M  A “. \

D obieranie szkieł ściśle pg. recep t lek, rskięh 
R EPA R A C JE —NA POCZEKANIU. /  ;

W łasnym  w ynalazkiem  sklejam  opraw ki 
i klam ry do włosów.

i  f  tu m ;

LOSY
Rady Głównej O piekuńczej wytnie- 
nsam oraz sprzedaję do 4 k ł sy.
W iadom ość -,Kurjer‘ 1780-5 1

Knpię m aszynkę
używ aną do palenia i m ielenia kawy. Z aw ar­
tość od 3 do 8 kilo. Zgłoszenia do „K urjera”
   2137

Mk. 12,000 do 15 000 ~
jest do ulokow ania na I szy num er hipoteki. 
W iadom oś£ j_ A d m in is tra c ja  .K urje ra* ' 2139

Zaginęła
karta  pobytu  na im ię K arola Pękalskiego w y­
dana przez kop. „Hr.' R enard*. Łaskaw y zna- 
lazca zw róci do „K urjera*. 2 ’40

Ładne
6 pokojow e m ieszkanie z dużym ogrodem , wy­
godam i do w ynajęcia zaraz. W iadom ość na 
miejscu M ałachow skiego 26._____  2138

Potrzebna
kraw cow a do szw alni u). D aleka Nr. 3 2131

C h lo p cv  p o tr z e b n i
Zakłady row erów , Będzin S łow iańska 8, D ą­
brow a K lubow a.’ ■ 2)30

Pokój um eblow any
w ynajm ę zaraz, Szenow ska 6, m. 9. 2129

Zam ów ienia
na drzew ka ow ocow e, p rędko  rodzące w 
p ięknvch  gatunkach i agresty, porzeczki i m a­
liny celem sp row adzenia z zagranicy przyjm uję 
najdłużej tylko w bieżącym  tygodniu. Bzy 
drzew kow e w ielkokw iatow e, róże są zawsze w 
mym ogrodzie do nabycia. Czas sadzenia teraz 
najlepszy. O gród handlow y J. Sztachetka 
W iejska 10. 2126-2-1

K I N O  T E A T R  
«  •  6 6, Zacisze

Wejście od ul. Dęblińskiej.

DZIŚ! Bogatf I bszkonturenctlny 3-eh godziany program. Of IS!
HRABIA D O H N A  i  JEGO

rnr MEW# - m

m u
Aktualny obraz z wojny obecnej 2:500 metrów długości.

F A W h r t Y  C Y L I N D E R
600 m etlów  długości, kom edja.

NAD PROGRAM.
B B  <1 1  9  «  1200 m etrów  dłu-Strzał w śnie
Szczegóły w oddzielnych programach. Owaga Ceny miejsc zwykłe.

9K9B9K9K9B

Kino-Oaza
vis a vis dworca kplejowego.

W IELKA S E N S A C JA ! • Na praw ach  w yłączności. W IELKA SE N SA C JA !
Program  21. Od w t o r k u  3 0  p a ź d z i e r n i k a  d o  w t o r k u  6 l i s t o p a d a  I9t7 r .  P rog ram ,!^  21. ^

]ego ostatni czyn i
Kino-dramat w 5 aktach ze słynnym artystą sceny warszawskiej Węgrzynem w roli głównej. Według scenarjusza 8t, Kozłowskiego. ^

9BHHSS9K Ceny m ie jsc  podwyższane, iiuyka powiększona. ^ e l 1 $

Klno-Sfinks
w Sosnowcu.

SENSACJA!

Najgłośniejszy 
obraz sezonu!

^O d wtorku 30 października do poniedziałku 5 listopada.

20ŁTY PASZPORT
SENSACJA!

Wstrząsająca tragedja w 6-iu wiel­
kich aktach, przedstawiająca dzieje 
byłego rządu carskiego w 1905 r, 
z epoki najstraszniejszych prześla­
dowań żydów w Rosji. — — — 
Rzecz dzieje się w Kijowie i Ame­
ryce. — — •— — — — —

W akcie 2-im POGROM w KIJOWIE zorganizowany przez ochranę i policję rosyjską oraz „Czarną sotnię* z głośnym prowokatorem Gołubiewei* o* czele. 
Z powodu ogromnych kosztów eeny miejse podwyłszone. Aby uniknąć natłoku, kasa będzie otw arta ed godz. 4 p« peł.

K«d«Jctor oupowiAdxt&iuy jOZEF „OSKOLSKi. Wydawca ANTONI MAZUKK.1EWlCZ. Drukarnia aKURJE /.A ZAGŁĘBIA* ul. Dęblińska Nr 7,
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


